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Pismo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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znajduje się w Katowicach, Rynek 12.

Nr. 258 Katowice, środa 7-gfO listopada 1928. Rok 27

Sejmik Związku Spółdzielni Śląskich.
O p o l e ,  6. 11. 28. Sejmik rozpoczął się w po­

niedziałek dnia 5 bm. wieczorem posiedzeniem za­
rządu, na które przybyli również jako goście przed­
stawiciele banków i Związku Polaków w Niem- 
Niemczech*

Wtorkowe obrady poprzedziło uroczyste na­
bożeństwo, które odprawił w kościele Sw. Krzy­

ża w Opolu prezes Rady Nadzorczej Banku Rolni­
ków w Opolu ks. proboszcz Klimas z Tarnowa. 
Licznie zgromadzeni przedstawiciele Banków Lu­
dowych i innych instytucji gospodarczych udali się 
z kościoła na salę obrad. Sprawozdanie szczegóło­
we podamy jutro.

Konferencje polsko-litweskie.
K r ó l e w i e c .  (PAT). Dyskusja w  wyłonio­

nej w  sobotę komisji, rozpoczęta została ponownie 
około 4 po południu — tym razem u Ministra Zale­
skiego w hotelu ,.Berliner Hof“ — i trw ała do go­
dziny 7 wieczorem. Całodzienna dyskusja nic do­
prowadziła jeszcze do żadnego wyjaśnienia i nie 
została zakończona. W e wtorek przed południem 
odbędzie się dalsza dyskusja u premjera Woldema- 
rasa w hotelu „Central*. W łażenia z dotychcza­
sowej dyskusji nie rokują nadziei na osiągnięcie po­
myślnych rezultatów na obecnej konferencji.

K o w n o. (PAT). Korespondent łotewskiej 
agencji telegraficznej w Kownie uzyskał od Wolde- 
marasa wywiad. Na zapytanie, w jakim kierunku 
pójdzie likwidacja konfliktu polsko-litewskiego, je­
żeli konferencja nie da rezultatu, Woldemaras od­
powiedział, że zagadnienia sporne będą rozpatry­
wane już na tej konferencji. Jeżeli nie da ona re­
zultatu, to pertraktacje będzie należało przerwać. 
Dalsze konferencje nie byłyby zwoływane, w tym 
wypadku należałoby zająć stanowisko wyczeku^ 
jące.

Skutki olbrzymiego lokautu.
Be r l i n .  (Tek wł.) Olbrzymi lokaut w przemyśle 

metalowym, wskutek którego 200 000 robotników zo­
stało pozbawionych pracy, wywołuje już skutki na 
inne działy przemysłu. Mianowicie kopalnie, których 
30 proc. produkcji konsumował przemysł metalowy, za­
prowadziły świętówki. Także w innych działach za­
chodzi konieczność ograniczenia produkcji.

Burmistrzowie miast, dotkniętych lokautem zwołali 
naradę celem podjęcia akcji zapomogowej dla robotni­
ków i zapobieżenia nieobliczalnym skutkom lokautu.

W kołach politycznych panuje oburzenie, że rząd 
przypatruje się bezczynnie, jak wielcy przemysłowcy

lekceważą sobie rozstrzygnięcie sądu rozjemczego. 
Spodziewane są też bardzo poważne ataki na rząd w 
parlamencie.

Los robotników, dotkniętych lokautem.
Be r l i n .  (PAT.) Zarząd zakładu ubezpieczeń na 

bezrobocie uchwalił wbrew głosom robotników, nie 
płacić zasiłków od bezrobocia robotnikom przemysłu 
metalurgicznego w Nadrenji, uznając, że masowe wy­
powiedzenie w tym przemyśle musi być uważane za 
lokaut, w czasie którego robotnicy nie mają prawa do 
pobierania zasiłków.

Przed wyborami prezydenta Ameryki.
N o w y  J o r k .  (PAT.) Wynik wtorkowych wybo­

rów prezydenta jest tak niepewny, jak jeszcze nigdy 
dotąd w historji Ameryki. Kampanja wyborcza, pro­
wadzona z niesłychanym rozmachem i nakładem pracy 
przez obie strony, dobiegła końca. W wyborach będzie 
brało udział około 40 miljonów wyborców, t. zn. o bli­
sko 10 milj. więcej, niż przed czterema laty. Równo­
cześnie odbywać się będą w 33 stanach wybory sena­
torów, a w 34 stanach wybory gubernatorów stano­
wych. Wybory rozpoczną się o godz. 6-ej rano i trwać 
będą do 6 wieczorem według czasu amerykańskiego,

czyli, że trwać będą do godz. 3-ej nad ranem według 
czasu europejskiego.

N ew  Yor k .  (Tel. wł.) Podniecenie z powodu wy­
borów doprowadziło w miejscowości Jesup w Giorgji 
do krwawego starcia. Tamtejszy sędzia żartem zarzu­
cił naczelnikowi gminy, że jest zwolennikiem Smitha, 
chociaż w rzeczywistości jest on za Hooverem. Obu­
rzony burmistrz wpadł w taką wściekłość, że wywią­
zała się bójka, w czasie której burmistrz wydobył re­
wolwer i położył sędziego trupem na miejscu. Burmi­
strza aresztowano.

Sprawa odszkodowań wojennych.
B e r l i n .  (PAT.) Minister spraw zagranicznych 

Stresemann, który objął już urzędowanie, odbył w 
południe kikugodzimną konferencję w sprawie polity­
ki zagranicznej z kanclerzem Muellerem.

Jak twierdzi „Vossische Zeitung" konferencja ta 
dotyczyła przedewszystkiern sprawy odszkodowań, w 
której Niemcy nie otrzymały do tej pory żadnej od­
powiedzi cd mocarstw zachodnich. „Vossische Zei- 
tung“ zapowiada, że odpowiedź ta będzie miała cha­
rakter odpowiedzi zbiorowej i że opóźni się ona dla­
tego tylko, iż mocarstwa nie zakończyły jeszcze po­
między sobą rozmów w sprawie tej odpowiedzi.

B e r l i n .  (PAT.) „Berliner Tageblatt" określa 
główny punkt toczących się obecnie rokowań w spra­
wie utworzenia komisji rzeczoznawców jako sprawę 
określenia zadań i kompetencji projektowanej komisji.

hodzi o to, czy zadaniem tej komisji ma być okre­
ślenie zdolności płatfiiczej Niemiec, jak to ujmuje 
s 'rora nienreeka, czy też komisja ma określić ,yłkc

nehxly dokonywania wpłat i wysokości ostateczn 
rat i ocznych.

„Vossische Zeitung" oświadcza, że rząd niem ecki 
uważa za rzec^ zrozumiałą samo przez się, iż rze­
czoznawcy mają zbadać zdolności płatnicze Niemiec, 
bez żadnych z góry wytkniętych ograniczeń i na pod­
stawie zbadania tej zdolności orzec swoje propozycje 
co do ostałecznego uregulowania sprawy odszko- 
wań.,

* B e r  l i n .  (PAT.) W Loebau w Saksomji odbyło 
się w niedzielę ze': ranie memiecklej partą ludowej w 
Saksonji, na którem poseł do Reichstagu baron Rein- 
baben wygłosił obszerny referat o obecnej sytuacji w 
polityce zagranicznej Niemiec, podkreślając, że teraz 
Niemcy muszą ^wrócić wszystkie swoje siły w kie­
runku ostatecznego i pomyślnego dla Niemiec zre­
widowania planu Dawesa. Mówca wypowiedział się 
za tem, aby o b o k  przedstawicieli finansowych i prze­
mysłowych również i przedstawicielom rolnictwa przy­
znane zostały poważne wpływy na tc^ tych rokowań.

Budżet Polski w oświetleniu 
ministra skarbu.

Na pierwszem posiedzeniu sejmu polskiego w y­
głosił minister skarbu, Czechowicz, dłuższą mowę, 
w której uzasadniał przedłożony budżet na rok 
1929/30. Według słów' ministra dochody są obli­
czone bardzo ostrożnie. O ile zaś będą się trzy ­
mały na tym poziomie, jak obecne dochody, to da­
dzą jeszcze znaczną nadwyżkę. Przedewszystkiern 
więc dużą zasługą rządu jest, że opierając się na 
realnych podstawach, stworzył normalne warunki 
finansowe państwa, w których dochody pokrywają 
rozchody.

Rząd kładzie dużą wragę na to, by zmienić nie­
które podatki, jako niekorzystne dla ludności. 
W pierwszej linji dąży do zniesienia obecnego po­
datku majątkowego i zastąpienia go stałym podat­
kiem majątkowym o stawxe ufniarkowanej i ni :- 
szkodliwej dla życia gospodarczego. System- licz 
nych dodatków na cele samorządowe do podatku 
gruntowego, dochodowych, inwestycyjnych, w y­
równawczych i t. p., w którym się nie może zorjen- 
tować w szczególności drobny rolnik, otwierają 
szerokie pole do nadużyć, przeistoczył się w  praw ­
dziwą plagę egipską. Zachodzi nieodzowna koniecz­
ność objęcia wszystkich specjalnych dodatków je­
dnym ogólnym podatkiem na potrzeby samorzą­
dowe, odpowiednio podwyższonym, co zwolni lud­
ność wiejską od powodzi nakazów płatniczych i od 
niedających się przewidzieć niespodzianek.

Natomiast co do podatku gruntowego, to m a ­
ster jest zdania, że należy go podwyższyć. Od roka 
1924, w którym podatek ten wprowadzono, cena 
produktów rolnych wzrosła prawie trzykrotnie. 
Słusznem więc wydaje się ministrowi, że i podatek 
gruntowy powinien być odpowiednio podwyższony.

Jednocześnie życie dyktuje konieczność stop­
niowego złagodzenia podatku obrotowego, jako 
wpływającego ujemnie na kształtowanie się cen i na 
rozwój ekonomiczny kraju. Z tych względów za­
projektował rząd ustawę, upoważniającą do zmniej­
szenia stawek tego podatku. Mylnem byłoby mnie­
manie że obniżenie podatku obrotowego leży w y­
łącznie w interesie sfer handlowych, gdyż podatek 
obrotowy zasadniczo przerzucany jest na konsumenta.

Mówiąc o ogólnem położeniu gospodarezem 
kraju, minister Czechowicz nazwał ją pomyślną. 
Polska -wstąpiła zdecydowanie na drogę szybkiego 
rozwoju gospodarczego. Równowaga budżetowca 
wytwmrzyła atmosferę zaufania do gospodarki pań­
stwowej, tak w ew nątrz kraju jak i zagranicą. Zdo­
łaliśmy nadto zgromadzić rezerww skarbowe, które 
stanowią dostateczne zabezpieczenie na wypadek 
pogorszenia się konjunktury. Rezerwy te wynosiły 
na 1 września br. łącznie z rezerwami Banku Pol­
skiego i pożyczki stabilizacyjnej 502 miljony.

Wydano w roku 1927/28 na cele inwestycyjne 
497 miljonów, w roku bieżącym wydamy 573 miljo­
ny, nadto specjalna ustawa o państwowych inwe­
stycjach nadzwyczajnych opiewa na 88 miljonów.

Pomyślny stan budżetu łącznie z pożyczką sta­
bilizacyjną nietylko stw orzył warunki zabezpiecza­
jące stabilizację pieniądza, lecz doprowadził rów­
nież do stabilizacji stosunków gospodarczych wro- 
góle. Do najbardziej pocieszających objawów na­
leży zaliczyć osiągniętą stabilizację cen.

Pocieszającym objawem jest stały wTzrost 
oszczędności. W ynosiły one 1 stycznia 1927 roku 
1533 miljonów a na 1 września 1928 1860 miljonów.

W  sprawie bilansu handlowego, który stanowi 
obecnie największą bolączkę Polski jest minister 
skarbu jak najlepszej myśli. Walucie nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo, bo Bank Polski posiada dosta­
teczne zapasy, aby pokrywać zobowiązania zagra­
niczne i nic dopuszczać do inflacji.

Kwestja podniesienia produkcji w  Polsce jest 
kwestją kredytu i cała polityka kredytow a rządu 
winna być nastawiona w  ten sposób, aby środki



pieniężne uzyskiwane z zewnątrz były  skierowy­
wane wyłącznic na wzmożenie produkcji. W ypo­
wiadane są atoli w  ostatnich czasach  coraz częściej 
obawy, żc w związku ze stanem amerykańskiego 
rynku pieniężnego może Polska być pozbawiona na 
dłuższy czas nowych środków z zewnątrz. Obaw y 
te o tyle nie są słuszne, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa sytuacja w  Ameryce rychło 
się zmieni. N adto nie należy zapominać, żc Europa 
zachodnia robi szybko postępy na drodze kapitali­
zacji i że z natury  rzeczy kapitał zagraniczny bę­
dzie coraz bardziej dostępny. O kredycie decydo­
w ać  będzie wyłącznie zaufanie do polityki finanso­
wej państwa. Polska, kierująca się w  swej polityce 
budżetowej jak najdalej idącą ostrożnością, w  poli­
tyce zaś kredytowej zdrowemi zasadami, nie może 
i nie powinna się obawiać izolacji kredytowej. 
Przypuszczenie takiej izolacji jest niczem innem, 
jak szkodliwą niedorzecznością.

Kończąc swe przemówienie minister wyraźnie 
zaznaczył, że nie uważa obecnego stanu za dosko­
nały. Założone wprawdzie zostały fundamenty 
pod zdrow ą politykę gospodarczą przez to, żc bud­
żet zdołano zrów noważyć. Ale na tych fundamen­
tach trzeba dopiero stawiać gmach dobrobytu.

Po mowie ministra ma teraz głos sejm. Zoba­
czymy, czy będzie on w stanie w yzbyć się dotych­
czasowych metod wnoszenia projektów nowych 
wydatków,- bez równoczesnego wskazania sp ra­
wiedliwych dochodów, czy też zdolny będzie do 
rzeczowej krytyki.
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W idoki rokowań polsko-niemieckich.
W szystkie dzienniki w Królewcu zamieściły 

wstępne artykuły, poświęcone rozpoczętej konferencji 
polsko-litewskiej.

„Konigsberger Allgemeine Zeitung“, zaznaczając na 
wstępie, że konferencja zbiera się w celu wygładzenia 
konfliktu polsko- litewskiego lub przynajmniej w celu 
zapoczątkowania jakiegoś rozwiązania, podkreśla, że 
załatwienie tego konfliktu interesuje nietylko obie stro­
ny obradujące, lecz całą Europę, a zw łaszcza Europę 
wschodnią. W  dalszym ciągu dziennik podkreśla, że 
zw łaszcza Niemcy, które kładą wielki nacisk na po­
kojowy- rozwój stosunków w Europie wschodniej, są 
ogromnie tą  spraw ą Zainteresowane. P rusy  W schod­
nie z powodu ich bliskiego sąsiedztwa z Polską i Litwą 
są zainteresowane nietylko politycznie ale i gospodar­
czo w poko-jowem porozumieniu się obu partnerów. 
Dziennik stwierdza, że konferencja ma do przezwycię­
żenia nadzwyczajne trudności, które w ytw arzają nie­
zwykłe napięcie, z jakiem oczekuje się jej rezultatów. 
Zasadniczy problem stanowi rozbieżność zdań w spra­
wie przynależności terytorjum  wileńskiego. Proble­
mat ten, tak jak i poprzednio rzuca cień na obrady
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Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY
113) —o— (Ciąg dalszy).

W szyscy oprycznicy z zazdrością spojrzeli na 
Srebrnego: widzieli już nową świecącą gwiazdę, a ci, 
co stali dalej od Jana, zaczęli już szeptać pomiędzy 
sobą i w ykazyw ać swe niezadowolenie, że car, nie 
zważając na ich zasługi, stawia im nad głową w łóczę­
gę, co uciekł z więzienia, zakorzeniałego bojarzyna 
starego książęcego rodu.

Lecz serce Srebrnego ścisnęło się od słów Jana.
— Carze — powiedział, przezwyciężając się — 

dzięki ci składam za tw ą dobroć — ale pozwól lepiej 
i mnie udać się do pogranicznego pułku. Tutaj nie mam 
co robić, nie przyw ykłem  do zwyczajów Słobody, a 
tam będę służył twej carskiej miłości dopókąd sił 
starczy.

— To, tak! — rzekł Jan, zdejmując rękę z ramie­
nia Srebrnego — znaczy, niegodni jesteśm y jego ksią­
żęcej miłości. Widać, ze złoczyńcami przestaw ać szla­
chetniejszą jest rzeczą, niż być moim oprycznikiem! 
No i cóż, trudna rada! — ciągnął dalej z ironią car — 
nikomu nie narzucam się z przyjaźnią, i nikogo prze­
mocą nie zatrzymuję. Jednakich jesteście obyczajów, 
to i służcie razem. Szczęśliwej drogi, rozbójniczy wo­
jewodo!

I z pogardą w ejrzaw szy na Srebrnego, car odwró­
cił się doń plecami i odszedł do swych komnat.

XXXVIIL Wyjazd z Słobody.
Godunow prosił Srebrnego, aby gościł w jego do­

mu do wym arszu z oddziałem opryszków. Tym razem 
zaproszenie było szczerem, gdyż Borys Fedorowicz, 
zw ażający pilnie na każde słowo i na każdy ruch cara, 
upewnił się, że Jan więcej niema gniewu na Srebrnego, 
lecz pozostanie dla niego obojętnym.

Spełniając prośbę Maksyma, Srebrny prosto od 
cara zaszedł do matki swego przybranego brata i od-

między Polską a Litwą. O tę rozbieżność rozbiły się
już dotychczas w szystkie zalecenia Rady Ligi Naro­
dów. Przewidywane-m jest, że ten problem również i 
przy  obecnej konferencji nie znajdzie swego załatw ie­
nia. Ze względu na to jest tembardziej ważnem, aby 
przynajmniej znaleźć na obecnej konferencji jakieś 
częściowe załatwienie sprawy.

Nad tukiem rozwiązaniem pracowała już poprzed­
nia konferencja królewiecka. Delegacja polska posta­
w iła w ówczas na porządku dziennym następujące 
punkty : 1. spraw a ruchu granicznego, 2. sprawa komu­
nikacji kolejowej, pocztowej i telegraficznej między 
Polską a Litwą, 3. sprawa tranzytu. Delegacja litew­
ska zaś postawiła w ówczas na porządku dziennym na­
stępujące punkty: gwarancja bezpieczeństwa dla repu­
bliki litewskiej, odszkodowanie za marsz gen. Żeli­
gowskiego na Wilno, co do którego Polacy postawili 
swoje kontrpropozycje. Delegacja litewska w sprawie 
ruchu granicznego, pocztowego i tranzytowego stanę­
ła na stanowisku, że zmiana jej stanowiska odmiennego 
wobec komunikacji bezpośredniej poprzez terytorjum  
wileńskie, oznaczałaby uznanie przynależności pań­
stwowej terytorjifm wileńskiego do Polski. W obec te­
go — pisze -dziennik — jest rzeczą niezwykle ważną, 
że premjer W oldem aras zamierza wznowić sprawę 
komunikacji pośredniej między Polską a Litwą, to zna­
czy, zaproponuje komunikację osobową i tow arow ą 
pomiędzy Polską a Litwą za pośrednictwem Prus 
Wschodnich i Łotwy. Tego rodzaju obejście spraw y 
stanowiłoby dla kupiectwa łódzkiego, warszawskiego i 
krakowskiego pewne ułatwienie. Jednak w ten spo­
sób nie zostałaby załatwiona sprawa, bo ludność Wil­
na byłaby wykluczona od komunikacji pośredniej. •.

K rw aw e awantury Rusinów.
Jak już donosiliśmy, Lwów był widownią krw a­

wych demonstracyj w  sam dzień rocznicy oswobodze­
nia go od band rusińskich. Już w nocy nieznani spraw ­
cy uszkodzili pomnik ‘ obrońców Lwowa przez podło­
żenie bomby. Gdy policjanci zaczęli ścigać sprawców, 

■ci oddali kilkanaście strzałów , raniąc jednego z po­
licjantów i w ciemnościach nocy zbiegli.

Na drugi dzień odbyło się w katedrze grecko-ka- 
tolickiej żałobne nabożeństwo, przyczem dwaj posło­
wie ruscy wygłosili w ysoce prowokacyjne i antypań­
stw owe mowy. Po uroczystości uformował się po- 

* chód, który ruszył w  kierunku śródmieścia. Z pośród 
tłumu demonstrantów padło momentalnie kilka strza­
łów rewolwerowych, które zraniły dwóch policjantów. 
Na pomoc przybyły oddziały policji konnej, które po 
kilkakrotnych wezwaniach do rozejścia się, zmuszo­
ne były do szarży. Oddziały konne przy  użyciu broni 
biały rozpędziły tłum, z którego w czasie szarży usta­
wicznie padały  strzały. W  odpowiedzi na te prow o­
kacyjne strzały policja zmuszona było w obronie w łas­
nej do użycia broni palne. Kilkunastu demonstrantów 
odniosło rany. Z pośród policjantów 3 zostało rannych. 
O godz. 7 wieczorem zorganizował się masowy po­
chód dem onstracyjny polskiej młodzieży akademickiej

dał jej krzyż jego. Staruszka już wiedziała o śmierci 
syna. W itała Srebrnego.jak matka, lecz gdy kniaź speł­
niwszy posłannictwo, z nią się pożegnał, nie śmiała go 
zatrzym yw ać, bo się obawiała powrotu męża; z bło­
gosławieństwem jeno odprowadziła go do ganku.

Wieczorem, gdy Godunow pozostawił samego 
Srebrnego w sypialni, Micheicz dał zupełną swobodę 
swej radości.

— No, bojarze — mówił — <w: końcu i dla mnie po 
długiem zmartwieniu nastał w esoły dzionek! Przecie 
od tej chwili, Nikito Roma-nyczu, jak cię złapali, sam 
nie wiem co się ze mną dzieje. Ciągle, to w Moskwie, 
to w Słobodzie pytam się, czy o tobie -czego nie w ie­
dzą. Jakem dzisiaj rano usłyszał, żeś z opryszkami 
wrócił do Słobody, ze wszystkich sił przypędziłem na 
carski podwórzec; a car już był na ganku! Ja przez 
chłopców dalejże do ciebie! za pofę chciałem capnąć, 
aż tu masz-ci los! car mnie zobaczył. Ale miałem też 
strachu! całe życie nie zapomnę. Dwie msze jutro od­
prawię; jedną za twoje zdrowie, a drugą, że Bóg ura­
tował mnie od tej wiedźmy.

Potem Micheicz zaczął opowiadać wszystko, co 
się z nim działo po ograbieniu domu Morozowa. Jak po 
odwiedzinach u Pierścienia, powróciwszy do młyna, 
zastał tam Helenę Dmitrjewnę. Jak miał ją odwieźć do 
wsi bojarzyna, dokąd jej męża uprowadzili słudzy pod­
czas pożaru.

Srebrny z niecierpliwością słuchał wielokrotnych 
zboczeń Micheieza od istoty rzeczy.

— Przecie ja, Nikito Ramanowiczu — mówił stary 
— ślepy nie jestem; chociaż milczę, wszystko jednak 
widzę. Przyznam  ci się, batiuszka, okrutnie mi się nie 
podobało, jakeś do Drużyny Andreicza jeździł. Nie bę­
dzie to dobrego chleba z tej mąki, myślałem sobie, a 
i praw dę powiedzieć, grzech był patrzeć na ciebie ba­
tiuszka, jakeś siedział z nim przy jednym stole i pił z 
jednego kubka. Choć, przypuśćmy, tyś tutaj nie winien, 
i kto go wie, jak to do człeka się przyplącze! No a te ­
raz, ma się wiedzieć, rzecz inna, tiie będzie miała przed 
kim zdawać sprawy, królestwo ma niebieskie! Ale bo 
też to i za młody gołąbuszek, żeby wdówką został.

i udał -się pod gmach ruskiej „Prośw ity". W  momen­
cie, kiedy pochód dotarł -do budynku, z okien posypały 
się na dem onstrantów strzały  rewolwerow e, które 
zraniły -dwóch akademików. W godzinę po tern zaj­
ściu polska młodzież akademicka zorganizowała się 
-ponownie w  -pochód, który ruszył do śródmieścia. Do 
szeregów młodzieży przyłączyły  się masy publiczno­
ści. Korzystając z zamieszania, szumowiny społeczne 
zdemolowały sklep i magazyn „Masło-Sojuz“ przy ul. 
Kościuszki "oraz szereg ruskich biur i sklepów w Ryn­
ku i ulicy Ruskiej. W  wyniku dem onstracyj jest 15 
osób rannych, w tern 2 akademików, 3 policjantów i -2* 
kobiety.

„Obrona" n iem czyzny w  P olsce.
Że z Niemiec idzie do Polski wiele pieniędzy, jak 

się urzędowo mówi, na podtrzym yw anie niemczyzny, 
a w rzeczywistości na agitację wśród Niemców w 
Polsce, by przypadkowo który z nich nie stał się lojal­
nym obywatelem państw a — o tern -dawno wiedziano. 
Obecnie jednak mamy oficjalne potwierdzenie tego. 
Mianowicie Brandenburski związek obrony niemczy­
zny zagranicą ogłosił sprawozdanie ze swe-j działalno­
ści za rok ubiegły, które rzuca ciekaw e światło -na akcje 
Niemiec na terenach przyznanych Polsce traktatem  
wersalskim. Sprawozdanie to in. in. donosi, że związek 
obrony niemczyzny zagranicą w prowincji brandenbur­
skiej miał dochodu 231 168 m arek złotych, z czego 90 
procent w ysłał na rzekomo kulturalne cele Niemców 
w Polsce. Pod adresam i Niemców w  Polsce wysłano 
również 5000 niemieckich książek. W e wszystkich w ię­
kszych miastach brandenburskich wygłoszono referaty 
wschodnio-marchijskie i zbierano składki na cele rze­
komo uciśniętej mniejszości niemieckiej w  Polsce. 
Składki te  stanowiły 90 -proc. dochodów związku obro­
ny niemczyzny zagranicą. Sumy w ysłane przez ten 
związek dla mniejszości niemieckiej w Polsce wynoszą 
ogółem 500000 marek złotych razem ze świadczeniami 
w naturze.

O kierow nictw o centrum w  Niem czech.
Po oświadczeniu b. kanclerza M arsa, że rezygnuje 

stanowczo z godności przewodniczącego stronnictwa 
centrum, zarząd wyłonił specjalną komisję, która ma 
zastanowić się nad tem, kogo należy zaproponować na 
to stanowisko kongresowi, zwołanemu na 8 grudnia. 
Komisja rozpoczęła już narady. Będzie ona jednak mia­
ła trudne zadanie. Przeciw ieństw a w łonie centrum  po­
między zwolennikami monarchii i nacjonalizmu, a de­
m okratycznym odłamem, pogłębiają się coraz bardziej, 
zw łaszcza odkąd stronnictwo nacjonalistyczne dostało 
się w ręce żywiołów skrajnych i Hugcnberga. Poza 
tem niema obecnie wśród centrow ców  tak wybitnych 
indywidualności, jak dawniej. W  os-tatnich czasach w y­
suwa się na czoło osobistość byłego ministra pracy, ks. 
Braunsa, który obecnie oddał się całkowicie pracy w 
związkach katolickich.

Rozpowszechniałeś© naszą gazete
— Nie kuś mnie, Micheiczu — rzekł Srebrny z nie­

zadowoleniem — mów lepiej gdzie jest teraz i co wiesz
0 niej.

— Poczekaj batiuszka, pozwól, w szystko po kolei 
ci opowiedzieć. Oto racz słuchać. Jakem od opryszków 
do młyna wrócił, m łynarz to, uważasz, mi mówi: zale­
ciał do mnie złocisty ptak, odwieź go, mówi, do króla 
Dałmata. Ja tu  z początku nie zrozumiałem co to za 
ptak i -co to za jakiś Dałmat. Dopiero jak mi pokazał 
bo-jarkę, tom się domyślił, -co się tu święci. Pojechaliś­
my z nią -do wsi Drużyny Andreicza. Z razu to ona nic. 
milczy sobie i oczu nie podnosi; potem po cichutku za­
czyna się o męża pytać; a potem -batiuszka, ni tudy ni 
siudy i o ciebie zahaczyła, tylko, uważaj batiuszka, nie 
tak szczerze, a niby od niechcenia, odw róciw szy się 
w bok. To się już wie, że to kobieca sprawa! Ja jej 
opowiedziałem wszystko, com wiedział, a ona, łabę­
dzik, jeszcze smutniejszą się uczyniła; główkę zwiesiła
1 całą drogę nic już nie mówi. Ale jak podjeżdżamy do 
wsi, moja -pani, widzę, zaczyna mi się niepokoić. — Co 
to? — mówię — bojarko, raczysz być -w strachu? — 
Ona, batiuszka, w płacz. Ja. ją dalejże pocieszać: — 
Nie m artw  się mówię — bojarko — Drużyna Adreicz 
zdrów. A tu ona mi jeszcze więcej buczy. Ja tak sobie 
zerknąłem na nią i sam nie wiem co gadać. — I kniaź 
Nikita Romanowńcz — mówię, chociaż w więzieniu, 
ale zdaje się, też musi być zdrów. Już batiuszka, nie 
wiedziałem co jej powiedzieć, a zawsze coś powiedzieć 
trzeba. Jeno jakem o tobie wspomniał, batiuszka mój, 
gołąbka zaraz konia zatrzymuje. — Nie — mówi — 
dziadziu, wie mogę tam  jechać. — Co to mówisz, bo­
jarko, a co poczniesz? — Dziadziu — mówi — widzisz 
te złocone za lasem krzyże? — Widzę bojarko. — To 
— mówi — dziewiczy klasztor, poznaję te krzyże, od­
prow adź mnie tam dziadziu. Ja niby się wymawiam, 
ale ona na swojem: prowadź, prowadź! — Ja  — mó­
wi — z tydzień ta-m poczekam, pomodlę się, a potem 
dam  znać o sobie Drużynie i przyśle po mnie. — Cóż 
robić! odprowadziłem ją batiuszka i zostawiłem u prze­
łożonej klasztoru.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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listopada

Sw. Amaranta, męczennika.
r
Sw. Wiłłibrorda, biskupa, f  738.

f

Sw. Ettgełberta, arcybiskupa. 

StOW.: ZYTOMl-R.

Nie raduj się śm ierci nieprzyjaciela tw ego, w ie­
dząc, że w szyscy  um ieram y. Ekkl. VIII. S.

Z d a n i e :  P rzed  w yrzeczeniem  sądu o bliź­
nim, w yobraź  sobie, że jesteś nim, a on tobą; w te­
dy sąd tw ój będzie trafnym  i dobrym.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go­
dzinie 6.53, zach. o godz. 16.02. *— Księżyc wsch. o 
godz. 1.14, zach. o godz. 15.08. Saturn i W enus 
znajdują się w  kw adratu rze  do Księżyca.

Długość dnia w ynosi 9 godz. 9 m.
Zmiany powietrza przed 100 laty : wilgotno,

mglisto. Ju tro : pięknie.

Zamiast wieńca na trumnę śp. Adama Napie- 
raiskiego złożyli w  redakcji naszego pisma na sie­
rociniec im. dr. Mielęckiego: Sosna Franciszek 5 zł, 
Kowalik Szymon 5 zł.

— Utworzenie Stypendium im. śp. Franciszka 
Mościckiego. Z inicjatyw y spółki akcyjnej „Azot“, 
Chemicznego Instytutu Badaw czego, Państw ow ej 
Fabryki Zw iązków  Azotowych w  Chorzowie i Pań- 
stow ej Fabryki Zw iązków  Azotowych w  Tarnow ie 
— w yłonił się „Komitet U tw orzenia Stypendjum  
Imienia śp. F ranciszka M ościckiego1*, jako w yrazu  
zbiorowego w spółczucia dla osoby P rezyden ta  
Rzeczypospolitej p. Ignacego Mościckiego.

W  zakończeniu sw ej działalności fundusz ten 
w  sumie zło tych 23 597 87 Komitet przekazał Che­
micznemu Instytutow i Badaw czem u z tern, że fun­
dusz ten ma stanow ić kapitał żelazny, k tórego od­
setki przeznaczone będą na stypendjum  dla nieza­
możnego słuchacza W ydziału Chemicznego Poli­
techniki Lw owskiej.

— Podatki do zapłacenia w listopadzie. Mini­
sterstw o  skarbu przypom ina płatnikom  podatków’ 
bezpośrednich, że w  m iesiącu listopadzie rb. płatne 
są następujące podatki:

1. do 15 listopada — w płata  II-giej ra ty  podat­
ków  gruntow ych za bieżący 1928 rok.

2. do 15 listopada — w pła ta  państw ow ego po­
datku przem ysłow ego od obrotu, osiągniętego 
w  ubiegłym  m iesiącu październiku, przez przedsię­
b iorstw a handlowe I i II kat. i przem ysłow e I—V 
kat., p row adzące praw idłow e księgi handlowe, oraz 
przez przedsięb iorstw a spraw ozdaw cze;

3. w  ciągu listopada — w pla ta  państw ow ego 
podatku od nieruchomości miejskich i niektórych 
wiejskich za III kw arta ł roku bieżącego tudzież po­
datku od lokali i placów  niezabudow anych za tenże 
k w a rta ł;

4. w  ciągu listopada — w ykupno św iadectw  
przem ysłow ych i kart rejestracyjnych na rok 1929;

5. państw ow y podatek dochodowy od uposażeń 
służbow ych, em erytur i w ynagrodzeń za najem ną 
prace — w  ciągu 7-miu dni po dokonaniu po trą ­

cenia.
Nadto płatne są podatki, na które płatnicy 

otrzym ali nakazy płatnicze z term inem  płatności 
w  listopadzie roku bieżącego tudzież kw oty  podat­
ków odroczonych i rozłożonych m  ra ty  z term i­
nem płatności w  tym że miesiącu.

— O amnestie dla zaległości podatkowych.
Lw ow skie stow arzyszenie kupców w  ocenie go­
spodarczego położenia średniego i drobnego handlu 
i rzem iosła w ystosow ało  do m inistra skarbu Cze­
chowicza mem oriał, w  k tórym  zw raca  się z prośbą 
o udzielenie amnestji zaległości podatkow ych do 
roku 1916 w łącznie, jak niemniej narosłych kar za 
zw łokę a  to z okazji uroczystego św ięta  narodow e­
go z powodu dziesięciolecia odzyskania, niepodle­
głości Państw a.

— W  sprawie zniesienia I i IV klasy na pol­
skich kolejach. M inisterstw o kolei prow adzi obec­
nie obliczenia, k tórych ostatecznym  celem  jest ska­
sowanie w  pociągach kolejowych klas I i IV, tak, że 
pozostałyby tylko dwie k lasy  II i III. Z obliczeń 
okazuje się, że pierw szą klasą jeździ zaledw ie pół 
Procent pasażerów , drugą klasą 4,07 procent, trze- | 
Pią najwięcej, bo 66 procent, a IV klasa, istniejącą 1

tylko w  dzielnicach zachodnich państw a, 28 i pół 
procent. D otychczas ruch osobow y przynosił 60 
miljonów niedoboru rocznie. Obecnie, po przepro­
w adzonej podw yżce cen biletów, dochód zw iększył 
się o 4 do 5 miljonów miesięcznie, tak, że jest moż­
liwość pokrycia dotychczasow ego niedoboru. — 
P rzy  tej sposobności donosimy, że w  Niemczech 
zniesienie I i IV klasy  przeprow adzono w  drugiej 
połowie października bieżącego roku.

Kary za uchylanie się od zebrań kontrol­
nych. Staw iennictw o na zebrania kontrolne w ynosi 
w  tym  roku około 40 procent ogółu obowiązanych. 
W  zw iązku z tern w ładze wojskowe, w  porozum ie­
niu z kom. rządu, przedsięw ezm ą energiczne kroki 
w  celu doprow adzenia opornych w  drodze p rzym u­
sowej na w łaściw e komisje, po uprzedniem  za trzy ­
maniu ich w  aresztach policyjnych. Będą oni nadto 
karani w  m yśl obowiązujących w ojskow ych p rze­
pisów dyscyplinarnych.

— Sprzedaż świadectw przem ysłowych i han­
dlowych na rok 1929. M inisterstw o skarbu zarzą­
dziło okólnikiem z 25 października, aby w ładze lo­
kalne skarbow e przystąp iły  z dniem 1 listopada br. 
do sprzedaży św iadectw  przem ysłow ych i handlo­
w ych na rok 1929. Ceny św iadectw  pozostały bez 
zmian, jak rów nież dodatki do św iadectw , jakie do­
liczano w  zeszłym  roku. Jednocześnie m inisterstw o 
skarbu .opracowuje instrukcję w yjaśniającą, m ającą 
na celu usunięcie wszelkich w ątpliw ości, w ynikłych 
w  praktyce skarbow ej p rzy  klasyfikacji przedsię­
b iorstw  i kontroli praw idłow ego opłacania w łaści­
wej kategorji.

— Ubezpieczenie pracowników umysłowych.
M inisterstw o pracy  zatw ierdziło  s ta tu ty  zakładów  
ubezpieczeniowych dla pracow ników  um ysłowych 
w  W arszaw ie, Lw owie, Król. Hucie i Poznaniu, 
w skutek czego działalność tych zakładów  uzyskała 
ram y praw ne. S ta tu ty  wspom nianych zakładów  
zostały  uzgodnione.

Nowy ustrój prokuratury. W  zw iązku z m a­
jącym  wejść w  życie z dniem 1-go stycznia 1929 r. 
nowym  ustrojem  sądow nictw a nastąpić ma reo rga­
nizacja ustroju prokuratury . P rzeprow adzony  zo­
stanie now y podział stopni służbow ych, przyczem  
prokurato rzy  p rzy  sądach okręgow ych dzielić się 
będą na podprokuratorów  i starszych  w iceprokura­
torów . P rz y  sądach apelacyjnych i sądzie najw yż­
szym  podprokuratorzy zastąpieni zostaną w icepro­
kuratoram i. Jednocześnie nastąpi ograniczenie kom- 
petencyj niższych stopni prokuratorskich. Tak np. 
podprokurator, w ystępujący  dotąd zupełnie sam o­
dzielnie, będzie się mógł zrzekać oskarżenia jedynie 
za zezwoleniem  prokuratora.

WoJewdilztwo śląskie
— Wyjazd wojewody dr. Grażyńskiego. W oje­

w oda dr. G rażyński w yjechał służbow o na dw a dni 
do W arszaw y.

* Nakazy płatnicze. Śląski Urząd Wojewódzki 
Wydział Skarbowy podaje do wiadomości, że nakazy 
płatnicze na podatek dochodowy, wymierzone przez 
komisje szacunkowe na rok 1928, zostały już płatnikom 
rozesłane. Po myśli ustawy o podatku dochodowym 
należytość podatkowa, wskazana w nakazie płatni­
czym, winna być wpłacona we właściwej Kasie Skar­
bowej najpóźniej do 1 listopada 1928 roku. Również zo­
stały już rozesłane zawiadomienia o wysokości nowej 
raty. podatku majątkowego, płatnej w listopadzie rb. 
najpóźniej jednak do 10 grudnia 1928 r. W dniu 15 li­
stopada upływa także termin płatności drugiej raty po­
datku gruntowego za rok 1928. Zarazem przypomina 
się, że przedsiębiorstwa handlowe I i II kategorji, oraz 
przedsiębiorstwa przemysłowe I do V kategorji, pro­
wadzące prawidłowe księgi handlowe, tudzież osoby 
prawne, są obowiązane do 15 każdego miesiąca uiścić 
zaliczki na podatek przemysłowy od obrotu, uzyskane­
go w ubiegłym miesiącu. Inne przedsiębiorstwa opła­
cają zaliczki na podatek przemysłowy w okresach 
kwartalnych w wysokości jednej piątej części podatku, 
'wymierzonego za ubiegły rok podatkowy. Termin płat­
ności tej zaliczki za 111 kwartał rb. upłynął 15 paździer­
nika 1928 roku. Służbodawcy, wypłacający uposażenia 
służbowe, emerytalne, oraz wynagrodzenia za najem­
ną pracę w wysokości ponad 2500 zł. rocznie są obo­
wiązani w myśl art. 112 ustawy o podatku dochodo­
wym potrącić przy wypłacie przypadający podatek 
dochodowy i do dni 7 po dokonaniu potrącenia, wpła­
cić do właściwej Kasy Skarbowej. Podając powyższe 
do wiadomości, zauważa się, że w interesie płatników 
leży, by należytości podatkowe wpłacili w powyższych 
terminach, w przeciwnym bowiem razie będą narażeni

na koszta egzekucyjne w wysokości 5 proc. sumy zale­
głości, tudzież na opłatę kar za zwłokę w wysokości 
2 proc. miesięcznie. »

* Elewatory zbożowe na Śląsku. W ministerstwie 
spraw wewnętrznych odbyła się konferencja z udzia­
łem przedstawicieli urzędu wojewódzkiego w Katowi­
cach w sprawie budowy elewatora zbożowego dla 
Górnego Śląska. Na konferencji tej ustalono, iż dla po­
trzeb aprowizacyjnych obu Zagłębi, budowa elewato­
ra zbożowego ze względów na konieczność zabezpie­
czenia podaży zboża jest niezbędna. Budowy elewa­
tora winien się podjąć skarb śląski w porozumieniu z 
zainteresowanemi czynnikami komunalnemu

Z Katowickiego.
Katowice. ( O b c h ó d  ś w i ę t a  n i e p o d l e g ł o ­

śc i.) Na odbytem w dniu 2 listopada posiedzeniu sek­
cji pochodowej wojewódzkiego komitetu obchodu 10- 
lecia niepodległości Rzeczypospolitej Polskiej, ustalono 
miejsca zbiorek poszczególnych organizacyj, oraz po­
rządek, w jakim one wezmą udział w pochodzie i de­
filadzie, która odbędzie się u wylotu ulicy Wawelskiej 
do ulicy 3-go Maja. O godz. 8 odbędzie się nabożeń­
stwo polowe na placu pod Parkiem Kościuszki, w któ- 

' rem weąmą udział oddziały wojskowe, oraz organiza- 
' cje półwojskowe, natomiast poniżej wyszczególnione 
! organizacje ustawią się w następujących punktach: 

1. szkoły na ulicy Kościuszki między ulicą Zieloną i 
ulicą Andrzeja, czoło przy ulicy Zielonej'; 2. organizacje 
kobiece na ulicy Drzymały; 3. uchodźcy na ulicy W an­
dy; 4. związki urzędnicze na ulicy Kilińskiego; 5. or­
ganizacje społeczne na ulicy Mikołowskiej między uli­
cą Zieloną i Poniatowskiego 6. związki zawodowe na 
ulicy Raciborskiej; 7. związki sportowe ną placu tar­
gowym. Po nabożeństwie wyruszą z placu pod P ar­
kiem Kościuszki oddziały wojskowe i organizacje pół­
wojskowe do defilady ulicami Kościuszki, Zieloną, Mi- 
kołowską, Matejki, Plac Wolności na 3-go Maja, za 
któremi przyłączać się będą do pochodu poszczególne 
związki i organizacje w następującym porządku: 
1. szkoły; 2. organizacje kobiece; 3. uchodźcy; 4. 
związki sportowe; 5. związki urzędnicze; 6. organizacje 
społeczne; 7. związki zawodowe. Po odbytej defila­
dzie oddziały wojskowe odmaszerują, a pozostałe or­
ganizacje i związki ustawiają się na Rynku, gdzie po 
przemówieniach nastąpi rozwiązanie pochodu. — W 
miejscach zbiórki i na Rynku będą porządkowi z biało- 
amarantowemi opaskami, do wskazówek których na­
leży się stosować.. Wszelkie dalsze zgłoszenia w 
sprawie wzięcia udziału w  pochodzie i defiladzie upra­
sza się kierować na ręce przewodniczącego sekcji po­
chodowej wojewódzkiego komitetu obchodu 10-lecia 
niepodległości Rzeczypospolitej p. inspektora Żółtaszka, 
głównego komendanta policji województwa śląskiego w 
Katowicach, ulica Zielona.

— ( W y k ł a d  „ D o r o b e k  d z i e s i ę c i o l e c i a  
P o l s k i 11.) Pod tym tytułem wygłosi wykład we śro­
dę, dnia 7 listopada o god. 6 wieczorem w auli gimna­
zjum Mickiewicza z łona zarządu powszechnych w y­
kładów Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Józef Kor- 
pała z Krakowa. Wstęp dla dorosłych 10 groszy, dla

| młodzieży szkolnej i wojskowych poniżej sierżanta 
j bezpłatny.

—• ( Z m i a n y  w s ą d o w n i c t w i e . )  Minister 
sprawiedliwości zamianował sędziego powiatowego 
Stefana Hankiewicza z Mysłowic sędzią sądu okręgo­
wego w Katowicach. — Prezes sądu apelacyjnego pan 
dr. Stark otwiera kancelarię adwokacką w Katowicach 
po powrocie z urlopu.

— ( D w u k r o t n y  m o r d e r c a  p r z e d  są d e m .)  
Przed II izbą kamą odbyła się rozprawa o podwójne 
morderstwo. Na ławie oskarżonych zasiadł maszyni­
sta Jan Lupa z Górnych Łazisk. Na pytania prze-, 
wodniczącego sądu, skierowane do oskarżonego, Lupa 
przez cały czas uporczywie milczał. Obrońca oskar­
żonego podniósł, że Lupa jest nienormalny i wniósł o 
odroczenie rozprawy celem poddania oskarżonego po- 
nownemu badaniu lekarskiemu. Dalej stawia wniosek 
o wezwanie dodatk. tych lekarzy, którzy obserwowali 
Lupę podczas jego pobytu w Rybniku,.,na okoliczność 
tę. że orzeczenie lekarskie, obejmujące kilka stronic, 
nie jest jasne. Stale zaprzysiężony lekarz dr. Orszulok 
oświadczył, że widzi oskarżonego pierwszy raz, przeto 
nie może dać swego orzeczenia. Sąd rozprawę odro­
czył. Do następnego terminu zostaną wezwani dwaj 
lekarze z Rybnika. Wiadomo, że Lupa zamordował 
swego 65-letniego ojca i lekarza dT. ZdTalka w Miko­
łowie.

— ( S z a l e n i e c  c z y  z b r o d n i a r z ? . )  W minioną 
niedzielę zamieszkały przy ulicy Marcinkowskiego 14 
Konrad Korczyna usiłował zamordować swoją żonę, 
którą pchnął nożem w głowę i plecy. Pozostawiwszy 
ranną żonę w domu, Korczyna zabrał dwuletnią córkę 
Ernę i udał się z nią na Mrówczą Górkę pod Janowem. 
Tam powiesił dziecko na drzewie, poczem usiłował 
popełnić samobójstwo , również przez powieszenie na



sąsiedniem drzewie. Przechodnie przeszkodzili mu j 
jednak w popełnieniu samobójstwa. Policjant z Jano­
wa uratował dziecko od śmierci, a Korczynę p rzy trzy­
mał celem przeprowadzenia śledztwa przez policję. 
Śledztwo wyjaśni przyczynę tej tajemniczej tragedji 
małżeńskiej.

Roździeri w Kato wiekiem. ( S m u t n e  s t o s u n k i  
w r o d z i n i e . )  Pomiędzy Agnieszką Neumann a jej 
mężem w yw iązała się gwałtowna sprzeczka. Po bu­
rzliwej scenie z mężem Neumannowa w yskoczyła 
przez okno z 3 piętra na ulicę. W krytycznym  momen­
cie przechodził pod domem, w którym  mieszkają Neu- 
mannowie, obyw atel Alfred B ryła z Roździenia. Bryłce 
udało się podchwycić spadającą kobietę. Neumannowa 
złamała sobie obojczyk. Lekarz dr. Kołodziej udzielił 
jej pierwszej pomocy.

Bykowina w Katowickiem. ( A w a n t u r n i c y  n a  
o d p u ś c i e  p a r a f i a l n y m . )  W czerwcu odbył się 
doroczny odpust w tutejszej parafii. Tę uroczystość 
parafialną „zaszczycili swoją obecnością11 także F ry ­
deryk Pyszny, Wilhelm Lubos i Wilhelm Krymek z 
Nowejwsi. Po dłuższej pijatyce goście z Nowejwsi 
postanowili „zbuntować ca ły  odpust11. W ięc najpierw 
poszli ku karuzeli i tam poodrywali ogony wszystkim 
drewnianym koniom, następnie bombardowali karuzelę 
kamieniami. Od karuzeli rzucili się na stragany, gdzie 
nupchali sobie kieszenie cukierkami i piernikami. Na 
protest handlarzy nie zważali, lecz oświadczyli, że w y­
wrócą wszystkie budy. Ostatecznie zaśpiewali sobie 
„Deutschland, Deutschland uber alles“. Policjhnci mieli 
ciężką robotę, zanim awanturników zaprowadzili na 
odw'ach policyjny. Na rozprawie sądowej w Katowi­
cach aw anturnicy oświadczyli, że nic o tych wybrykach 
nie wiedzą, gdyż byli zupełnie pijani. Sąd skazał każ­
dego za ciężki w ybryk na 4 tygodnie aresztu, zaś 
oskarżonego Pysznego i Lubosa za opór w ładzy na 2 
miesiące więzienia. ap.

Siemianowice w Katowickiem. ( S u m i e n i e  go  
r u s z y ł o . )  Niejaki M. z W ełnowca skradł 130 zło­
tych na szkodę służącej O. z ulicy Matejki. Po popeł­
nieniu kradzieży M. zbiegł, a po kilku dniach powrócił
1 usiłował odebrać sobie życie przez wypicie większej 
ilości esencji octowej. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
go do lecznicy.

Michałkowice w Katowickiem. ( O s t e m p l o ­
w a n i e  k a r t  c y r k u l a c y j n y c h . )  W listopadzie 
karty  cyrkulacyjne dla Bytkowa i Michałkowie będą 
ostęplowane od M—S, w grudniu od T—Z. Poza tern 
można jeszcze w bieżącym miesiącu przedłożyć karty  
od G—L. Karty należy wręczyć w Michałkowicach w 
policji, pokój nr. 14.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e  k.) I

Zatrudniony urzy gmachu administracyjnym przy uli­
cy  Bytomskiej robotnik budowlany Józef Vogt spadł z 
rusztowania, przyczem doznał okaleczeń. W  lecznicy 
knapszaftowej stwierdzono, że okaleczenia nie są 
śmiertelne.

— ( C i ę ż k a  s ł u ż b a  p o s t e r u  n k o w y c  h.) 
Trzech młodych osobników z ulicy Mickiewicza 80, 
nazwiskiem Pryskała, Chrobok i Krawczyk hałasowali 
późno wieczorem na rogu ulicy Mickiewicza i Krzyżo­
wej. Gdy posterunkowy w eW ał ich, aby przestali za­
kłócać spokój, rzucili się na urzędnika i powalili go na 
ziemię. P ryskała wydobył naw et nóż kieszonkowy, 
aby okalezyć policjanta. Tylko własnej zgrabności 
zawdzięcza posterunkowy, że, z walki wyszedł zwycię­
sko. Chrobok i Krawczyk otrzymali cięcia szablą, 
gdyż urzędnik musiał użyć broni w obronie własnej. 
Krawczyka aresztowano na miejscu. Chrobok i P ry ­
skała uciekli i skryli się w mieszkaniu, lecz nie na dłu­
go. Policjanci aresztowali obydwóch i osadzili w wię­
zieniu.

1  Swięfochłowickiego.
Świętochłowice. ( U w i a d o m i e n i e  c z ł o n k ó w  

K a s y n a . )  W środę, dnia 7 listopada o godz. 20 z 
okazji zbliżającej się rocznicy 10-lecia Polski odrodzo­
nej wygłosi prezes kasyna, wicestarosita p. dr. Kostka 
odczyt pod tytułem  „W dziesiątą rocznicę Polski od- 
rodzonej“.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. ( L i s t a  p ł a t ­
n i k ó w  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o . )  Niniejszem 
podaje się do ̂ publicznej wiadomości, że imienna lista 
płatników podatku dochodowego na rok 1928 znajduje 
się do publicznego wzglądu w tut. urzędzie gminnym, 
w pokoju 11, w godzinach od 8—12 od dnia 3 listopada 
do 1 grudnia 1928 roku. Drugi egzemplarz imiennej 
listy płatników podatku dochodowego na rok 1928 w y­
łożony jest do publicznego wglądu w urzędzie skar­
bowym w Świętochłowicach w pokoju 7, w czasie od
2 do 30 listopada b. r.

Zgoda w Świętochłowickiem. ( P r o g r a m  u r o ­
c z y s t o ś c i  z o k a z j i  p r z y ł ą c z e n i a  Z g o d y  
d o  Ś w i ę t o c h ł o w i c . )  Zgoda obchodzi w dniu od­
zyskania niepodległości jeszcze drugą uroczystość, 
mianowicie urzędowe przyłączenie Zgody do Święto­
chłowic. Program  tych uroczystości jest następujący: 
W sobotę, dnia 10 listopada: 1. o godz. 17.30 zbiórka

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 5 listopada za: 100 zło­

tych 46.70 m arek niem ieckich; 100 m arek niem ieckich 212.90 
zło tych ; 1 dolar am erykański 8.91 zło tych ; 100 franków  
szw ajcarskich  171.90 złotych.

W arszawska giełda pieniężna
w dniu 5 listopada 1928 r.

Płacono za: 100 koron czeskich 26.36 zło tych ; 100 szy ­
lingów austriackich  125.11 z ło tych ; 100 franków  francuskich 
34.75 zło tych ; 100 franków  szw ajcarsk ich  171.17 złotych.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 3 listopada 1928 r.

Żyto 34.50. Pszenica 41.80. O w ies 33.75—34.00. Mąka 
ży tn ia  70 proc. 47.75. M ąka pszeniczna 65 proc. 60.5t>—64.50. 
Ziemniaki jadalne 7.30—7.60. R eszta  notow ań bez zmian.

miejscowych organizacyj na dziedzińcu szkolnym i w y­
m arsz na granicę osady Zgoda. — 2. Powitanie p. sta­
rosty, pp. naczelnika gminy, .radnych i obywateli gmi­
ny Świętochłowice. — 3. Przyjęcie symbolicznej w stę­
gi przez p. starostę. — 4. Pochód przez kolonję Hugo­
na, kolonję Klary, kolonję Drzymały, ulicę Wolności 
na dziedziniec szkolny. — 5. Dekoracja Krzyżem do 
Śląskiej W stęgi Waleczności zasłużonych członków 
Związku Pow stańców  Śląskich. — 6. Zebranie tow a­
rzyskie przedstawicieli Świętochłowic i Zgody w 
oberży hutniczej. Tam zostanie też dokonane podpisa­
nie aktu erekcyjnego do budowy ochronki-przedszkola. 
W  niedzielę, dnia U listopada: 1. o godz. 7 zbiórka na 
podwórzu szkolnem. — 2. O godz. 7.30 'wymarsz na 
nabożeństwo. — 3. Po nabożeństwie pochód przez 
miejscowość na dziedziniec szkolny i krótkie przemó­
wienie. — 4. Uroczyste otw arcie hutniczej szkoły do­
kształcającej. Obecny będzie gen. dyrektor p. Kiedroń. 
-r- 5. O godz. 16.30 wieczornica na sali hutniczej. — 
6. Od godz. 19 zabawa.

N ow y B ytom  w  Ś w iętoch łow ick iem . (Z p o- 
s i e d z e n i a  R a d y  g m i n n e j ) .  W  środę 31-go 
p aźd ziern ik a  odby ło  się posiedzenie R ad y  gm innej. 
P o rzą d ek  ob rad  by ł dość obfity, a w y n ik  o b rad  b a r ­
dzo ow ocny . Zgodzono się na o tw arc ie  w  N ow ym  
B ytom iu filji św ię toch łow ick ie j P o w ia to w e j K asy  
O szczędności, uchw alono po d w y ższen ie  różnych  
s taw ek  b u d że to w y ch  i środk i na  ro zszerzen ie  u rz ą ­
dzenia filtrow ego  kanalizacji. O kazało  się bow iem , 
iż obecne u rządzen ie  filtrow e jest n ie w y s ta rc z a ją ­
ce. — R obotnikom  gm innym  Czaji i S trze lczy k o w i 
p rzy zn an o  b ieżące w sp a rc ie  w  kw ocie  30 zł. m ie­
sięcznie. Na o tw arc ie  p raco w n i p rzy ro d n icze j dla 
w szy stk ich  szkó ł po w szech n y ch  uchw alono 7 000 
zł. G m ina spodziew a się, że na ten cel o trzy m a  
subw encję  od Ś ląskiego U rzędu  W ojew ódzk iego  w  
kw ocie 5 000 zł. O dstąp iono  od pob ieran ia  osob­
nych o p ła t na p o k ry c ie  w y d a tk ó w  regulacji R aw y . 
Ńa w niosek  rad n eg o  P ią tk a  o po d w y ższen ie  z a ro b ­
kó w  robo tn iczych  o 5% w y b ra n o  Kom isję, k tó ra  
m a zb ad ać  zarobk i robo tn icze  i w y d a n y  p rzez  Z a­
rząd  gm inny regu lam in  p racy . W  celu uczczenia 
10-ciolecia n iepodległości P o lsk i uchw alono p o św ię­
cić n o w y  ra tu sz , o tw o rz y ć  w  ra tu szu  biblio tekę i 
czy te ln ię  T o w a rz y s tw  C zy teln i L udow ych  oraz  
S tację  Opieki nad M atką i D zieckiem . W  budują­
cym  się dom u p rz y  w ieży  w odne j zostan ie  o tw a r­
ta  kuchnia ludow a i kuchn ia m leczna. U chw alono 
rozbudow ać letn isko  dla dzieci szko lnych  w  R u d ­
nie. Na zakup w ęg la  b iednych  b ezro b o tn y ch  u ch w a­
lono 2 ty s iące  zł. R ada gm inna u chw aliła  z łożyć 
w  P o w . Kaąie O szczędności w  Ś w ię toch łow icach  
dla każdego  ucznia szkolnego z N ow ego B ytom ia 
po 2 zł. na k siążeczk ę  O szczędnośc iow ą. K w ota 
(2 z ło te) do 3 la t nie m oże być podjęta, zaś po up ły ­
w ie ty ch  3 la t o trzy m a  ją  ty lko  ten, k tó ry  zao szczę­
dzi najm niej 8 zł. M a to  być zach ę ta  uczni do 
oszczędności. Pod  koniec posiedzenia N aczelnik 
gm iny podał do w iadom ości o sta tn ie  p ro to k ó ły  z 
rew izji k a sy  gm innej. G m ina o trzy m a ła  pożyczki 
in w esty cy jn e j w  kw ocie  .300 000 zł. W reszc ie  po­
dał p. naczeln ik  gm iny  do w iadom ości u ch w ałę  W y ­
działu  pow iatow ego  d o ty czącą  w y d z ie len ia  Zgody. 
W  końcu radni ze Z gody żegnali się z naczelnikiem  
gm iny i R ad ą  gm inną ży cząc  gm inie N ow y B ytom  
w szelk ie j pom yślności.11

Orzegów w Świętochłowickiem. ( Z w i ą z e k  M i - 
s y j n y.) W związku z pobytem W. ks. misjonarza 
W ieczorka w naszej parafii i rozszerzaniem związku 
misyjnego, umieszczono w gazetach odpowiednią no­
tatkę, która zainteresowała wielu parafian. Na ogólne 
życzenie podajemy jeszcze raz dokładny spis adre­
sów tych osób, które przyjmują parafian na członków 
Związku Msiyjuego. Zgłoszenia przyjmują: Jan W a- 
letko, ulica Bytomska 48; Emanuel Gnida, ulica Ko­
ścielna 2, Józef Kąpała, ulica Piaskowa 10, Rózalja 
Loewe, ulica Bytomska 22 a, W iktorja Zacha, ulica Po­
przeczna 1, Marta Kapica, ulica Piłsudskiego 6, Floren- 
tyna Delin, ulica Bytomska 4, Bronisława Płachetka, 
ulica Stawow a 5.

Brzeziny w Świętochłowickiem. (T r u p k o b i e t y  
w s t a w i e . )  Ze stawu przy cegielni Giszego wydo­
byli robotnicy zwłoki 21-letniej Heleny Trzeby z Brze­
zin. Trzeba dooiero od kilku tygodni zamężna, i mat­

ka niemowlęcia, posprzeczała się ze swoją matką. Po 
tej przykrej scenie w yszła z mieszkania w zamiarze 
targnięcia się na własne życie. Było to 26 październi­
ka. Ponieważ młoda mężatka do domu nie powróci­
ła, poszukiwała ją miejscowa straż pożarna, lecz bez 
skutku. Pod koniec zeszłego tygodnia znalazło zwłoki 
samobójczyni dwóch robotników.

Z Pssc*v*$teiega.
Pszczyna. T a r g  n a  z w i e r z ę t a  d o m o w e . )  

Targ na konie i bydło odbędzie się w środę, dnia 7 li­
stopada. Z powodu zamknięcia drogi dojazdowej targ 
na bydło odbędzie się tym razem na nowym targu. 
Na konie, jak dotychczas, na rynku.

Staraw ieś w Pszczyńskiem. ( K u r s  k r o j u  i 
s z y c i a . )  W  tutejszej gminie zostanie o tw arty  kurs 
kroju i szycia na maszynie. Kurs prowadzić będzie 
nauczycielka p. W ojdyłówna. Kurs ten będzie bez­
płatny i rozpocznie się w tych dniach. Spodziewać 
należy się, że wszystkie młode Polki wezmą liczny 
udział w tym kursie.

Z  HyfeaisMe§e.
P szów  w  R ybnickiem . (W  i e c p r o tfe s-t a -

c y  j u y). W  P szow ie odby ł sie w iec  p ro te s tac y jn y  
p rz ec iw  w y m ia ro w i p o d a tk ó w  dochodow ego. O be­
cni na w iecu  k u p cy  i rzem ieśln icy  uchw alili re zo ­
lucję p rzec iw  w y m iaro w i podatku  ob ro to w eg o  i 
czynnościom  kom isji szacunkow ej. P o d  koniec ze ­
b ran ia  w ieco w n icy  w y b ra li delegację, k tó ra  zb ie­
rze  m ate rja ł d o w o d o w y  w  porozum ieniu  z d e leg a­
cją rybn icką . W  R ybniku  odby ł się w iec  p ro te s ta ­
cy jn y  p rzec iw  w y m iaro w i p o d a tk ó w  p rzed  kilku­
nastu  dniam i.

O b sza ry  w  R ybnick iem . ( S a m o b ó j s t w o  
m ł o d c g o c z ł o w i e k a ) .  P o d czas jednej z o s ta t­
nich nocy  popełn ił sam obó jstw o  H enryk  P olich  z 
O bszar, la t 22. Polich rzucił się pod koła pociągu 
osobow ego. P rz y c z y n y  popełn ien ia okropnego  c z y ­
nu do tychczas nie stw ierdzono .

C zerw io u k a  w  R ybnickiem . ( Z a b i t y  n a  k o ­
li a 1 n i). Na kopalni D em bieńsko zosta ł zab ity  18- 
letni robotn ik  S zy m u ra . Ś m ierć n astąp iła  n a ty ch ­
m iast.

I  Tfarffiffigńrs&iege.
Tarnowskie Góry. ( R o z b u d o w a  l e c z n i c y . )  

W  związku z rozszerzeniem lecznicy powiatowej po­
stawiono na polu za ogrodem dw upiętrow y pawilon 
dla suchotników. Ściany są gotowe, obecnie zabierają 
się cieśle do pokrycia budynku. Istnieje zamiar zbu­
dowania baraku izolacyjnego dla chorych przy  pawilo­
nie dla suchotników.

Z  Lnbttniecfctego.
Lubliniec. ( Z e b r a n i e  n a c z e l n i k ó w  g m in .)  

Pod koniec minionego tygodnia odbyło się w Lublińcu 
zebranie wszystkich naczelników gmin oraz burmi­
strzów  powiatu lublinieokiego, zw ołane przez starostę 
dr. Zaleskiego, w celu zachęcenia ich do zakładania 
kół miejscowych, istniejącego komitetu Floty Narodo­
wej w W arszawie. Krótki, lecz zw ięzły i treściw y re­
ferat p. starosty, określający znaczenie floty morskiej 
dla państw a polskiego, wyjaśnił zebranym  doniosły cel 
zapoczątkowanej akcji.

Z Cieszyńskiego.
C ieszyn . ( Z n o w u  p o ż a r  l a s u ) .  W  m inio­

nym  tygodniu  w y b u ch ł p o ża r w  lesie p ań stw o w y m  
pod B renna . R o zsza la ły  żyw io ł zn iszczy ł do­
szczętn ie  50 m e tró w  ścię tego  d rzew a . S tw ie rd zo ­
no, że ogień pod łoży ł n iezn an y  osobnik i to  w  7 
m iejscach. P o ż a r  zo s ta ł stłum iony  p rzez  ro b o tn i­
k ó w  leśnych  p rzed  k ie ro w n ic tw em  leśniczego.

I  cale? Polski.
S zcz y rk  w  B ialskiem . ( A r e s z t o w a n i e  

p o d p a l a c z a ) .  W  m inionym  m iesiącu  zn iszczy ł 
p o ża r dom  A ntoniego P ila rzego . B y ły  poszlaki, że 
ogień zo s ta ł podłożony. W  ty ch  dniach w y ś led z o ­
no sp ra w cę  w  osobie Józef Kani z B uczkow ic. K a­
nia zo sta ł o sad zo n y  w  w ięzien iu  sądow em .

1 dalszych stron.
S trassb u rg . ( Z a m o r d o w a n i e  p o l s k i e g o  

g ó r n i k a . )  Ze S tra ssb u rg u  donoszą o m o rd e r­
stw ie , dokonanem  w e F rey m in g  pod M erlebach  
p rzez  N iem ca gó rn ika R udolfa K endze‘go na P o ­
laku, 35-letnim  W ład y s ła w ie  K ościelaku, k tó re  
w zb u rzy ło  tam te jszą  kolonję polską. G órn ik  Ko- 
ścielak  m ieszka ł od, c z te rech  lat u w d o w y  K endze. 
Niem ile te in  d o tk n ię ty  sy n  jej, 21-letni Rudolf, opu­
ścił dom  rodzicielski, udając  się do N iem iec. T ę ­
sk n o ta  jednak  p rz y g n a ła  go tam  k ilka dni tem u 
z po w ro tem , w obec czego K ościelak p o stan o w ił 
opuścić dCm ii. Kendze. K iedy ta  upom inała się 
o zap łacen ie  za m ieszkan ie i u trzym an ie , K ościelak 
m iał odpow iedzieć, że ro z liczy  się z jej synem . Ko­
bieta, p rzeczu w ając  n ieszczęście , p ra g n ę ła  u d a rem ­
nić s ta rc ie  m iędzy  sy n em  a  K ościelakiem  i doniosła
0 tern synow i, k tó ry , w p a d łsz y  w  gniew , pobiegł 
•v s tro n ę  K ościclaka i d o b y w szy  noża., pchnął nim 
kilkakrotnie p rzec iw n ik a , k tó ry  pad ł na ziem ?ę:
1 w k ijka chw il po tem  skonał.



Wielkie plany rolne Mussoliniego.
R z y m .  (W iad. wł.) Mussolini zw ołał do R zy­

mu wielki zjazd rolników, k tó ry  ze względu na ol­
brzym ią doniosłość zadań, jakie by ły  omawiane, 
przekracza ram y podobnych kongresów^ i zwrócił 
szczególną uwagę, zw łaszcza państw , których pod­
staw ę gospodarczą stanow i rolnictwo.

Mussolini proklam ow ał przew agę rolnictw a, ja­
ko zasadniczą podstaw ę życia narodow ego W łoch 
i dobrobytu ludności włoskiej.

P ro jek t utaw y, k tóra w kró tce m a być wnie­
siona do parlam entu, przew iduje podniesienie w a r­
tości całego kraju (drenowanie, zadrzew ianie, regu­
lacja rzek itp.), tak, Ly produkcja narodow a mogła 
w ystarczyć  na potrzeby  41 milionów m ieszkańców. 
Sum a 7 i pół m iliardów lirów (blisko 2, m iliardy

B i a ł o g r ó d. (W TB). W  poniedziałek 5 bm. 
wniesiono w  skupczynie jugosłowiańskiej projekt 
ustaw y szkolnej, regulującej przedew szystkiem  
szkolnictw o mniejszości narodow ych, m ieszkają­
cych w  granicach Jugosławii. Cała opinja publicz­
na w  R zeszy niem., Austrji i W ęgrzech jest obu­
rzona na wniesiony projekt ustaw y szkolnej i ga­
zety niem. piszą, że szkolnictw o niemieckie i w ę­
gierskie w  Jugosław ii zostało u korzenia pod­
cięte. Nowa ustaw a szkolna w  Jugosław ii p rze­
widuje dla mniejszości narodow ych jedynie przy 
szkołach ludowych klasy paralelki z w ykładow ym

Radfkali francuscy
P a r y ż .  (Tel. wł.) Na kongresie radykalnych so- 

Ijalistów główny temat stanowiła sprawa dopuszcze­
nia z poworotem do Francji zakonów. Zgłoszono wnio­
sek, żądający wystąpienia z rządu Herriota i innych 
członków gabinetu, oraz zerwania dotychczasowej ko­
alicji stronnictw. Jednakowoż Herriot przestrzegał 
przed wywoływaniem w  tym momencie przesilenia 
rządowego. Wobec tego wniosek cofnięto. Uchwalono 
natomiast wytyczne dla polityki stronnictwa. Miano­
wicie polecono domagać się od rządu sprawiedliwego

B u k a r e s z t .  (PAT.) Rada regencyjna odbyła 
naradę z premjerem Bratianu, który zalecał powoła­
nie rządu narodowego i zaznaczył, że partja liberalna 
może wziąć udział w utworzeniu takiego gabinetu. 
Wydaje się, że żadna decyzja nie zostanie podjęta 
przed powrotem ministra Titulescu, którego przyjazd 
oczekiwany jest w środę.

B u k a r e s z t .  JP A t .) W wywiadzie z przed­
stawicielem agencji Rador Mani u oświadczył, że ze 
względu na wielką popularność partji chłopskiej, 
wyłącznie ta partja może dać krajowi rząd, który 
przyniesie mu pokój polityczny i rozwiązanie istnie­
jących trudności finansowych i gospodarczych. Por­
tia ta żąda władzy i bierze na się całkowitą odpo­
wiedzialność za ster rządów. Maniu odrzuca myśl 
utworzenia rządu koncentracyjnego, który przyczynił­
by się — jego zdaniem — do jeszcze większego za­
gmatwania sytuacji politycznej a femsamem nie da­
wałby większych gwarancyj rozwiązania palących 
kwesty] finansowych, niż rząd poprzedni.

m arek) rozłożonych na 30 lat, ma być na te inwe­
stycje przeznaczone.

Mussolini w  dwóch prostych' zdaniach' skreślił 
cel, k tó ry  Italja, zależna od zagranicy pod w zglę­
dem podstaw ow ego środka żywności, jakim jest 
chleb, w inna sobie postaw ić: „ziemia italska po­
winna produkować chleb dla wszystkich swoich 
dzieci".

„Sto kilo więcej ponad dotychczasową prze­
ciętną wydajność z hektara, a będziemy w przede­
dniu zw ycięstw a, dodajcie drugie sto kilo więcej, a 
zw ycięstw o będzie osiągnięte."

Jest to program  zakrojony na olbrzym ią skalę,
Ośw iadczenia Mussoliniego w yw ołały  entu­

zjazm w  całym  kraju.

językiem  mniejszościowym, lecz tylko w  najniż­
szych pięciu klasach, a począw szy od klasy 6-tej 
jest językiem  w ykładow ym  tylko język jugosło­
wiański, to jest serbski lub chorw acki. Nowa usta­
wa szkolna przepisuje w  nauce historii i geograiji 
naw et w  m niejszościowych klasach paralelkach je­
dynie język serbski i chorwacki, ly lko  dzieci z 
nlesłowiańskiemi nazwiskam i m ogą uczęszczać do 
m niejszościowych klas paralełek. Tw orzenie mniej­
szościowych szkół pryw atnych  jest uzależnione od 
spełnienia różnych w arunków .

przeciwko
rozdziału podatków, jednorocznej służby wojskowej, 
ostatecznego uregulowania odszkodowań wojennych. 
Stronnictwo będzie popierało tylko taki rząd, który 
spełni te żądania. W sprawie powrotu zakonów zgo­
dzono się na stanowisko, zajęte przez Herriota.

Uchwały kongres-u oznaczają, że wstrzymano się 
w tej chwili od obalenia Poincarego. Natomiast nie 
ulega wątpliwości, że rząd będzie miał wiele trudności 
z powodu tych uchwał. Przewidywane też jest nieba­
wem wytworzenie takiej sytuacji, która zmusi Poinca­
rego do ustąpienia.

W i e d e ń .  (PAT.) Dzienniki tutejsze donoszą z 
Bukaresztu, że rada regencyjna przyjęła przywódców 
politycznych Avarescu, Maniu, prof. Yorgę i Lupu. 
Nie mogła jednak znaleźć formuły w celu rozwiąza­
nia przesilenia gabinetowego. Rb da regencyjna za­
proponowała wszystkim przywódcom utworzenie wiel­
kiej koalicji, której jednej® zadaniem byłoby podpi­
sanie pożyczki i udhwalenie ustawy stabilizacyjnej. 
Wszyscy przywódcy zgodzili się na to, za wyjątkiem 
Maniu, który domagał się natychmiastowego rozwią­
zania parlamentu i utworzenia gabinetu, złożonego 
wyłącznie z narodowej partji chłopskiej. W: kołach li­
beralnej partji sądzą, że zanosi się na utworzenie ga­
binetu kcneentracyjlnego z ministrem Titulescu. W 
sobotę wieczorem zebrał się komitet wykonawczy par­
tii demokratycznej wypowiadając się za utworzeniem 
rządu z Maniu na czele, do którego socjaldemokra­
ci mają zaufanie.

Obrady sejmu prisssiags,
B e r 1 in . (Tel. wł.) Sejm pruski wznowił obrady. 

Prezydent Bartels wygłosił na cześć dr. Eckeners 
przemówienie, w którem wyraził nadzieję, że loty Zep­
pelina będą służyły idei porozumienia pomiędzy na­
rodami.

Ze strony komunistów postawiony został wniosek 
o natychmiastową dyskusję w sprawie olbrzymiego 
lokautu w Nadrenji. Wniosek ten odrzucono, gdyż kon­
went senjorów postanowił sprawę tę postawić na po­
rządek dzienny wtorkowego posiedzenia.

Policja na usługach oncswh lokal*.
L o n d y n .  (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że władze 

natrafiły na niebywały skandal. Okazało się mianowi­
cie, że wyżsi urzędnicy policji pobierali stałe łapówki 
od nocnych klubów, aby patrzeli przez palce na odby­
wające się tam orgje. Śledztwo wykazać miało sensa­
cyjne szczegóły tej afery.

Kosztowne uroczystości korenasyine.
T o k i o .  (PAT). Czynione są wielkie przygo­

tow ania do uroczystości koronacyjnej. Miasto ude­
korow ane jest chorągw iam i. W ybudow ano szereg 
bram  tryum falnych. W ydatki zw iązane z uroczy­
stościami koronacyjnem i oceniane są na 5 milj. fun­
tów  szterlingów . W ładze w ydały  szereg zarzą­
dzeń, m ających na celu zapobieżenia .ew entualnym  
zaburzeniom.

Z całego świata.
Cukier z chleba świętojańskiego.

Człowiek poszukuje ciągle nowych i coraz lep­
szych surowców dla swego przemysłu. Obok trzciny 
cukrowej, burak, dzięki długoletniej kulturze, stał się 
drugim surowcem dla przemysłu cukrowniczego. O d­
da wna zwrócono uwagę na chleb świętojański, któ­
ry zarasta wybrzeże morza śródziemnego i wyaaie 
owoce, zawierające 20—25 piroc. sacharozy (cukru 
trzcinowego), to jest więcej niż burak i trzcina c u k t . 
Nie można było jednak dotychczas zastosować tej 
cennej rośliny w przemyśle, gdyż nie znano sposobu 
wydobycia sacharozy z tkanki rośliny. — Obecnie 
prof. Oddo z uniwersytetu w Palermo zgłosił w t o ­
warzystwie Chemji Pnzemiysłowej swój  ̂ wynalazek, 
który rozwiązuje dotychczasowe trudności, jako roz­
puszczalnika używa się w tym wypadku alkoholu 
etylowego bądź metylowego, analogicznie jak przy 
wydobywaniu tłuszczów i olejów roślinnych. Apara 
tura jest bardzo prosta, a cukier można po łatwem 
oczyszczeniu odrazu używać. lego  samego rozpu­
szczalnika można też używać przy fabrykacji cukru 
z buraka. Kto wie, czy wynalazek prof. Oddo me 
spowodurje rewolucji w tej dziedzinie przemysłu cne- 
micznego?

Radio na usługach Misji.
Katolicka Agentura Misyjna „Fides“, dostarczająca 

wiadomości z czterystu okręgów misyjnych całego 
świata, zawarła umowę z włoską stacją nadawczą 
„Audizione Radiofoniche“, która rozpowszechnia jej 
sprawozdania.

Jak wiadomo, Ojcu św. o nic tak nie chodzi, jak o 
apostolską działalność misji i o rozpowszechnianie wia­
domości misyjnych w prasie katolickiej.

Także obrazek z życia komunistów.
W mieście pewnem na Ukrainie stwierdzono kró 

tko temu objaw niesłychanego zdziczenia. Z przy­
tułku dla niemowląt, którego kierowniczką była nie- 
jakaś J udySew i c z o w a, znilkały niemowlęta w zagad 
kowy sposób, aż to władzę spowodowało do za­
rządzenia ściślejszych dochodzeń. I co ssę okazało: 
Oto chcąc sie "przed władzami pochwalić rzekomą 
zdrowotnością'" niemowląt oddanych pod jej opiekę, 
zezwierzęcona kierowniczka potajemnie dusiła niemo 
wlęta i porzucała je świniom na pożarcie, skoro tył 
ko które poczęło chorować. Miała więc w ten spo 
sób w fem zakładzie istotnie tylko zdrowe dzieci! -  
Wątpić się godzi, czy spotka ją za to zasłużona ka­
ra^ boć kruk krukowi oczu nie wykolę.

Testr Pclski w ICatowicach.
W yzwolenie.

Dla uczczenia dziesięciolecia niepodległości Polski w y­
stawia Teatr Polski w  Katowicach w niedzielę, dnia 11 b. m. 
o godz. 7.30 w iecz. potężny dramat w 3 aktach St. W y­
spiańskiego „W yzwolenie". W przedstawieniu weźmie udział 
cały zespół dramatyczny. Próby odbywają się pod reży­
serią dyr. art. dramatu W acław a Nowakowskiego i reżysera  
Stanisława Skalskiego.

R E P E R T U A R .
Środa, dnia 7 bm. „Zygmunt August".
Piątek, dnia 9 b. m. „Dalibor".

Teatr Połskj na prowincji.
Środa, dnia 7 bm. „Potęga reklamy" w Rybniku.
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Ostatnie telegram .
Zjazd HalEerczgkółgr.

L w ó w .  (PAT). W  drugim dniu zjazdu Hal­
lerczyków  po nabożeństw ie odbył się pochód na 
groby obrońców  Lw ow a, gdzie generał Haller w y ­
głosił przem ów ienie i złożył wieniec na mogile bo­
haterów  z pod R arańczy . Po uroczystościach na 
cmentarzu, odbyła się defilada przed generałem  
Hallerem, poczem udano się do T eatru  Małego na 
uroczystą akadem ję. Po południu odbyły się w  \ 
dalszym  ciągu obrady zjazdu Hallerczyków , a wie- J 
czorem w spólna kolacja w  Hotelu Krakowskim.

Zatarasowany ter.
W  a r s z a w a ,  (PAT). W  dniu 4 bm. w  W ar- ! 

szaw skiej Dyrekcji Kolejowej na szlaku O patów - \ 
Kalisz w skutek zderzenia, w yw ołanego przerw a- i 
Hein się pociągu tow arow ego, zostało rozbitych 6 | 
wagonów ładow anych węglem. O bydw a to ry  zo­
sta ły  zatarasow ane. Ruch pociągów  pośpiesznych 
w kierunku m iędzy W arszaw ą a Poznaniem  skie­
row any został drogą okrężną przez Kutno. Ruch 
osobow y odbyw ał się z przesiadaniem . Na miejsce 
w ypadku p rzybyła  komisja z dyrekcji w arszaw ­
skiej.

Traktat francuskc-włoski.
P a r y ż .  (PAT). Dzienniki donoszą, że Francja 

i W łochy m ają w krótce podpisać trak ta t o likwido­
waniu w  drodze przyjaźni kw esty j spornych.

Zeppelin w Berlinie.
B e r l i n .  (PAT). S terow iec „Zeppelin" od­

wiedził w  poniedziałek stolicę Niemiec. L ądow a­
nie w  porcie lotniczym trw ało  zgórą godzinę i od­
byw ało się w  niesłychanie trudnych w arunkach, 
ponieważ iOO-tysięczne tłum y publiczności zgrom a­
dziły się na lotnisku w  S taaken, p rzerw ały  kordo­
ny i obiegły plac lądow ania. Komendant sterow ca 
został p rzy jęty  przez Iiindenburga.

Pochód pocztowców polskiefc w Gdańsku.
Ci d a ń s k. (PAT). W  niedzielę zw iązek urzę­

dników pocztow ych Rzplitej Polskiej w  Gdańsku 
obchodził uroczystość pośw ięcenia sztandaru  sw e­
go związku. Po nabożeństw ie odbył się pochód, w  
którym  w zięło udział około 1.000 osób. Po południu 
odbyła się akadem ja, na której obecny był zastępca 
w ładz polskich, radca Lalew icz. Zw iązek w ysłał 
depesze hołdownicze do P rezyden ta  Rzplitej, M ar­
szałka Piłsudskiego, P rem jera  B artla  i M inistra 
Poczt i Telegrafów  Miedzińskiego.

Wulkan Etna dsisła.
R z y m .  (Tel. wł.) Nieczynny od dłuższego czasu 

wulkan Etna zdradza niebezpieczną działalność. Utwo­
rzył się nowy lej, z którego wybucha lawa. Posuwa
się ona szybko ku miejscowości Mascali. Ludność 
miejscowości tej, jak -i okolicznych kolonji ucieka w pa­
nice, zabierając dobytek. Lawa zniszczyła winnice i 
pola, znajdujące sie na jej drodze.

Jugosławia a szkolnictwo mniejszościowe.

Przesilenia w Rumunii.



Nieco o gwiazdach.
Jakiż majestat tajemnicy bije piękną letnią nocą 

od wyiskrzonego gwiazdami nieba, w jakiż dziwny na­
strój popadamy, gdy na chwilę zapomnimy o codzien­
nych troskach a poszybujemy myślą hen, hen w niebne 
szlaki... Ileż uroku ma dla nas drgające, złociste świa­
tło gwiazd i tak nieposkromioną budzi ciekawość i chęć 
poznania ich tajemnic. Nad rozwiązaniem zagadki wiel­
kości, ruchu i konstelacji gwiazd biedzą się nie od 
wczoraj uczeni astronomowie, ale mimo, iż niejeden ży­
cie całe tym pracom poświęcił, wiemy o tajemniczych 
wędrowcach wszechświata bardzo niewiele.

Gwiazdy — to wielkie skupienia materji, często na­
wet lotnej, miljony razy zwykle większe, niż nasza zie­
mia i posiadają tak wysoką temperaturę, iż błyszczą 
wła9nem światłem. Nieuzbrojonem w szkła okiem mo­
żna je dostrzec na niebie około 1500—2000 w pogodny, 
bezksiężycowy wieczór. A ponieważ antypodzi nasi na­
liczą ich na swej półkuli mniejwięcej tyleż, więc stąd 
wniosek, że na obu półkulach dojrzeć ich można do 4000 
a przy bardzo ostrym wzroku do 6 000. Gwiazdy po­
dzielone są na konstelacje i ułożone według 17 wielko­
ści, a ogółem skatalogowali już uczeni 300 000 gwiazd 
stałych, fotograficznie zaś stwierdzono istnienie 105 
milionów tych ciał niebieskich, co jest zresztą zapewne 
drobną tylko cząstkę ich rzeczywistej ilości.

Gwiazd I wielkości, czyli największych jest nam 
znanych tylko 21, II — 57, III — 156 itd. aż wreszcie 
XVII wielk. — 25 000 000. Gwiazda I wielkośąi daje tyle 
światła ziemi, co świeca z odległości 1100 m., a więc 
dosyć niewiele. Wielkość gwiazd przekracza zgoła gra­
nice naszej wyobraźni. Oto słońce, którego promień 
jest 120 razy większy od promienia (odległość od bie­
gana do środka ziemi) ziemi, jest, rzec można odrobiną 
.w porównaniu z tak gigantycznemi gwiazdami jak np. 
Autares, którego promień CR) wynosi ok. 57 000 000 ki­
lometrów CR słońca — 700 000 km. a R ziemi 6500 km).

Odległości pomiędzy gwiazdami oblicza się zapo- 
mocą dwuch jednostek: 1. t. zw. „parsec“ — 30000

miliardów kilometrów CD i 2. „rok światła", Ł j. taka
ilość kilometrów, jaką światło, biegnące z szybkością 
300 000 kim. na sef., przebiegnie w ciągu roku czyli 
około 10 000 miljardów kilometrów!

I tak np. Syrjusz oddalony jest od ziemi o około 
9 lat światła czyli o 90000 miljardów kilometrów, a 
Gwiazda Polarna o 47 lat światła.

A teraz przypuśćmy, że np. na Syrjuszu żyją jakieś 
istoty tak genialne, że zdołały zbudować tak doskonałe 
przyrządy optyczne, które pozwalają im oglądać zie­
mię, tak jak my oglądamy artystów na scenie. To wów­
czas, ponieważ światło z ziemi biegnie 9 lat do Syrju- 
sza, ujrzeliby jego mieszkańcy dopiero wypędzenie Pru­
saków z Poznania! A są gwiazdy tak oddalone od zie­
mi, iż gdyby mieszkańcy ich mogli dojrzeć ziemię ujrze­
liby dopiero marsz Napoleona na Moskwę!

Jakże bliskim wyda się nam księżyc, który jest od 
ziemi oddalony „zaledwie" o „sekundę światła", czyli 
300 000 kim. (dokład. o 384 750 km.) i na który pociąg 
pospieszny zajechałby już po pół roku nieprzerwanej 
jazdy, pędząc po 80 km. na godzinę. (Inżynierowie mają 
wdzięczne zadanie ułożenia torów kolejowych na na­
szego satelitę!)

Takie, choć pobieżne tylko, zagłębienie się w te 
tajniki wszechświata, których zresztą cząstkę zaledwie 
znamy, nasuwa mimowolnie myśl: „Homo! pulvis es!“ 
i przedstawia nam dosadniej niż cokolwiek innego 
wszechmoc i potęgę Boga, którego ręka dzierży stery 
dróg wszechświata.

Sprawy? towarzystw.
Koło Z. O. K. Z. w Królewskiej Hucie zawiadamia swych 

członków, ż e  zebranie miesięczne odbędzie się w piątek, dnia 
9 listopada o godz. 8 wieczorem w auli gimnazjum żeńskiego 
przy ul. Rejtana. Osobne zaproszenia zostaną wysiane. Re- 
iera t: „Dziesięciolecie niepodległości Polski".

Program radiowy.
Środa, 7 listopada 1928 r.

K atowice, fala 422; 15.45 Komunikaty Zrzeszeń Gospodarczych. —
16.00 P ły ty  gramofonowe. —  16.30 Program dla m łodzieży. — 
17.10 Odczyt: „Boje polskie w  minionych stuleciach — W ied:ń“—  
17.35 W ykład języka polskiego. —  18.00 Muzyka francuska. —
19.00 Rozmaitości. —  19.25 Pogadanka „Gospodyni śląska**. —  
19.56 Sygnat czasu. —  20.00 Skrzynka rolnicza. — 20.30 Koncert.
— 22.00 Komunikaty. —  22.30 Muzyka taneczna.

W arszawa, fala 1.111: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 15.45 Komuni­
kat harcerski. —  16.00 P ły ty  gramofonowe. —  16.30 Program dla 
dzieci m łodszych. — 17.10 Pow stanie życia na ziemi. —  17.35 
Skrzynka pocztow a. —  18.00 Muzyka francuska. — 19.00 Rozmai­
tości. — 19.30 O dczyt: „Nowogrodzkie po 10-ciu latach". —  19.56 
Sygnał czasu. —  20.00 Skrzynka rolnicza. —  20.20 Aktualia. —
20.30 Koncert- —  22.05 Komunikaty PAT‘a. —  22.30 Muzyka. 

Kraków, fala 566: 11.56 Sygnał cazsu, hejnał. —  12.10 Płyty' gram o­
fonowe. —  16.30 Słuchowisko dla m łodzieży. —  17.10 Odczyt:
„Boje polskie minionych stuleci —  W iedeń". ■— 17.35 O dczyt:
W yprawa „Orbisu" na Bałkan. —  19.00 Koncert, następnie roz-' 
maitości. —  19.30 Skrzynka pocztow a. — 20.00 Komunikat rolniczy.
— 20.30 Koncert. — 22.00 Transmisja z W arszaw y. —  22.30 Mu­
zyka taneczna.

Poznań, fala 344.8: 13.00 Sygnał czasu, p łyty  gramofonowe. —• 1-4.00 
Giełda. —  14.15 Komunikaty PAT‘a. — 17.30 Słuchowisko dla
dzieci. — 18.00 Niespodzianki. —  19.00 Kronika radjowa. —  19.25 
Odczyt: Z cyklu o dziennikarstwie. —  19.50 Pogadanka w  języku  
francuskim. —  20.30 Koncert. —  22.20 Komunikaty PA T‘a. — 
22.40 Lekcja tańców. —  23.00 Muzyka taneczna.

W rocław, fala 322.6: *
Gliwice, fala 250: 16.00 Program dla m łodzieży. — 16.30 Koncert. —

18.30 Szkoła Bredowa. —  20.15 Kabaret pod Jerzym —  w esoły  
Program.

Beriin, fala 488.9: 15.30 Odczyt: Kluby i związki a młodzież. —
16.00 Odczyt: Smukła linja a chory żołądek. — 16.30 Program dla 
m łodzieży. — 19.00 Pionierzy techniki niemieckiej. —  19.50 P rze­
gląd społeczno-polityczny. —  20.00 Program w ieczorny. —  21.00 
Kwartet sm yczkow y. —  21.30 Dziennikarze przy mikrofonie, na­
stępnie muzyka taneczna.

W iedeń, fala 217.2: 11.00 Poranek kwartetu Silvinga. — 16.00 Kon­
cert. —  17.30 O zamkach czarodziejskich, olbrzymach i karłach. — 
18.15 Odczyt: „Schubert —  człow iek i artysta". —  19.00 Odczyt: 
Praca zaw odow a dziewcząt. —  19.30 Lekcja w łoskiego. — 20.10 
„Der tapfere Cassian" —  jednoaktówka Schnitzłera, następnie 
muzyka i nadawanie obrazów.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

Radio­
aparaty
najnowszych typów dla użytku 
prywatnego, oraz wielkie aparaty 

\ z elektrycznymi wzmacniaczami gra- 
mofonowemi dla dużych sal urządza

Próbne pokazy na Wystawę Rze­
mieślniczą w Rybniku w lokalach 
=  „Pokmji“ Aleja 3

•rNERWOh
Chemika D-ra £RANZQSAt jedyny 
rad yk aln y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
k łu c ie  z powodu p r z e z ię b ie n ia , na 

p o strza ł, is c h ia s  i t  p. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaż 

BpłBkfi S I M M ,  M ,  Kopernika 1

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą.

wielkopclskj miód p s z c z e ln y
najlepszej jakości, koloru złotawego z lipy i koni­
czyny wysyłam z własnej najwyiszą nagrodą 
odznaczonej pasieki 5 kilową puszkę za zaliczką 
29,50 zł. w większych ilościach taniej. Ciekawe 
broszurki o miodzie bezpłatnie.

Jerzykowo, p. Biskupice 
powiat Poznański.Widera,

BESEtSESBiBił EbBHBBBBBBBBBBBBBBBB

59 R O C Z N I K
ulub ionego Kalendarza lu d ow ego  już się  ukazał 59

S

■

uBH

aa!»a■ai1■
B
BKR

«B
B

BI
BIBI
83U
I
BB

taIB
Bm
E151
B
B

K A T O  L I K ł *
99
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NA R O K  P A Ń S K I

1 9  3 9
jest do nabycia w  „Katoliku Polskim" w  Katowicach, Rynek 12.

Tegoroczny nasz kalendarz jest bardzo starannie wykonany i obfituje w treść 
doborowa. Wszystkie powieści i artykuły są upiększone obrazkami i ilustracjami

B E Z P Ł A T N E  D O D A T K I :
Kolorowy obrazek. — Kalendarz ścienny na białym kartonie, czerwonym drukiem

T r e ś ć  k a l e n d a r z a  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :
1. Artykuły: Sanctuarja Różańca św. (czyli opis miejsc świętych pamiątek różańcowych w Ziemi

św.) — W dziesięciolecie odrodzenia Polski (8 ilustracyj). — Polski kongres eucharystyczny 
w Częstochowie (3 obrazki). — Nieszczęśliwa wyprawa ltalji (7 rycin). — Kolonje letnie 
Związku Obrony Kresów Zachodnich (4 obrazki). — Próba polska przelotu poprzez Atlantyk 
(2 ryemy). — Olimpjada 1928 i nasz w niej udział (5 ilustracyj).

2. P ow ieści, opow iadania i legendy: Lekarstwo na złą żonę. — Nowoczesne cuda
apostolskie księży we Francji. — Bliźnięta (w 7-miu rozdziałach 5 obrazków). — O chłopie, 
który się ocielił.

3. Artykuliki m niejsze: Powstanie gradu. — Poszukiwania za siódmym zmysłem. — Właś­
ciwości fosgenu. — Sztuka rysowania. — Tajemnice mrówek. — Ceremonje pogrzebowe 
w Chinach. — Pierwszy biskup japończyk. — Straszny pożar teatru Novedades w Madrycie. 
— Trzynaście błędów życiowych. — Jak sypiają różne narody. — Tajemnica węża morskiego 
(3 obrazki). — Wulkany. — Wdowy i sieroty wielkiej wojny (1 rycina) — Rozwój środków 
komunikacyjnych (7 ilustracyj). ,

4. W iersze: Bądź pozdrowiona! —■ Ojcze nasz. — Dziad i baba (3 obrazki). — Częstochowska.
5. Pouczenia i rady dla dom u i gospodarstw a: Brodawnik mieczowaty. — Wście­

klizna i jej objawy. — Nawozy azotowe.

6. Zagadki. — 7. Zdania. — 8. Żarty. — 9. Tabela ciężamości u zwierząt domo­
wych.

10. O dpusty na ziemiach polskich. —  11. Jarmarki na Śląsku Opolskim, Wrocławskim,
Lignickim, we Województwie Śląskiem i w całej Polsce.

11. O głoszenia.

Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdować powinny w każdym kalen­
darzu ludowym a więc: Kalendarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu.

C ena p o fe s ly A c ie g o  k a le n d a r z a  1 . 0 3  m k . Opakowanie i portorjum 30 fen., za pobraniem
pocztowem 20 fen. więcej.

Panowie księgarze, kramarze, agenci i kolporterzy dostają stosowny rabat, zależny od ilości pobr. egz.

C ena d la  P o ls k i  1 W o je w . Ś lą s k ie g o  1 .5 0  z łp ,  o p a k o w a n ie  I p o r to r ju m  5 0  g r .
Zamówienia z Woj. Śl. prosimy posyłać pod adresem: „ K a to lik  P o l s k i11, Katowice, Rynek 12.
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Do sprzedania w Rybniku 
dom parterowy z za­

budowaniami gospodar- 
czemi i małem ogrodem 
warzy wnem. Budynki
murowane, oświetlenie 
elektryczne. Cena podług 
umowy. Bliższych wiado­
mości udz:eli Walenty 
Kuczera, Rybnik, ulica 
Wiejska 32.

K arb o
51 prawdzi

lineum
prawdziwe żywiczne 
marki .Żubr" zabez­

pieczy radykalnie wasze 
budynki przed grzybem 
drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 62. Każdemu wy­
syłamy na żądanie opis 
darmo.

Na raty
raty miesięczne Zł 20.— 
pierwsza wpłata Zł 4Ck— 
i za gotówkę kupuje sięrowery
najtaniej w firmie

Adam Jandy
skład rowerów 

Poznań
Stary Rynek 91. J 
Cenniki gratis

Kilkaset Złotych 
miesięcznie

może zarobić k a ż d y  
łatwą pracą w domu. 
Na odpowiedź załączyć 
znaczek lecz nie konieznie. 
Informacyj udziela 

Wydawnictwo Handlowe 
Poznań, Przecznica 7/38.

o o o o c o c o c
Odwołuję

obrazę pana R o b e r ta  
U rabou /sk iego .

Szw arc  z Rybnej.
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